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MONITOR WARSZAWSKI.

z W A R S Z A W Y  DNIA a M A R C A  i 8a 4 R O K U  W E  W T O R E K .

D o s t r z e l e n i a  m e  t e  01 0 l o g i c z n e  w  W a r s z a w i e .

Dnia  27 L u te g o
Zran a  . . . 
P o p o łu d n iu  . 
W ie c z o r e m  .

Ciepłomierz 11. Euro metr. W i a t r .  1 Stan Niebu.
Stop n i z im n a  . — 6 
S to p n i  z im n a  . — 1 
S to p n i  zim n a . — 4

C a l i  2 7  lin i y  9,5 
>. —  9.2 
.. —  9 >8

P o ł u d n i o w o - w s c h ó d  ni 
P o łu d n io w o -w s c h ó d  n i 
P o łu d n io w o -w s c h o d n i

Srznn.
Słońce.
G w ia z d y

28
Z ran a  . . 
P o p o łu d n iu  , 
W iu c c o rrm  .

S top n i zim na . — 5 
S top n i zim n a . — 1 
S top n i zim n a . — 3

C ali  »7 l in iy  8,5
» -  8-4
„  —  8 >7

Polu d n io w o - w s c h o d n i  
P o łu d n io w y  p o ł u d n io w o - w s c h o d n i  

P o ł u d n io w o - z a c h ó d  11 i

C hm urno .
C h m urn o .
C h m u rn o .

29

Zrana . . . 
P o p o łu d n iu  . 
W ie c zo r e m  .

S to p n i  zim n a . — 3 
S to p n i  z im n a  . — 1 

S to p n i  ziinna . — 4

C ali  27 l i n iy  8,8 
» 8,9
„ -  8,4

Z a ch o d n i  P o łu d n io w o -z a c h o d n i  
Z a ch o d n i  p o ł u d n io w o - z a c h o d n i  
Zach od ni p o tu d ii iow o -za ch od ii i

Cli m urno. 
C h m urn o .  
Gwi.ir.dy.

W A R S Z A W A .

Monitor Paryzki umieścił co następuie 
/upodobaniem donosimy o przybyciu do 
Paryia artystki, JP. Maryi Sszyrnanowskićy, 
znakomitym ohdartoney talentem, pierwstey 
fortepianistki JGM- Cesarzowych Rossyyskieh- 
Polka rodem, talent swóy winna iest nay- 
»zczęśliwszey organizucyi niuzykaluuy wię- 
cey ieszcze, aniżeli naukom zręcznego mi
strza. Słyszało ią wielu profłessorów, któ- 
rzy ia godnie oceniać uniieią i zgadzaia się 
w zdaniu, f.e ićy metoda ma cechę orygi
nalności , a głów nem piętnem ićy talentu 
iest expre»sya i wdzięk. Są to dwa przy
mioty dosyć rzadkie i beiwatpienia spodoln- 
ia się naszym amatorom gdy po kilku 
próbach w prywatnych towarzystwach, Pa
ni Szymanowska da się poznać przed pu
blicznością.«

Dziennik Sporów donosi ze P. Szyma- 
nowika «la się słyszeć dopiero po dniu 8 
Marca, to jest po Koncercie młodego Liszta•

—  W  tycli dniach JP. NorLlin odlał ze 
spiżu, kolosalney wielkości popiersie zmar
łego Xcia Adama Czartoryskiego, Jenerała 
ziem podolskich, które ma bydź postawio
ne vt przysionku sluiacym 2a główny wchóil 
do publiczney narodowcy Ribliotuki uniie- 
szczoney w pałacu Kazbnieroivs klot ; to od
lanie (powtórne^ odbyło się pomyślnie.

( Kur. )

—  Dnia 19. Lutugo odbył się w Kalwa- 
ryi Scymik Powiatu Kalwaryyskiego pod 
laska JW. Jakóba Pilchowskiego; obrani zo
stali na nim członkami Rady Woiewódzkiey 
JWW. Józef Wiszniewski i Mroczek.

—  Tegoż samego dnia odbył się w Koń
skich Seimik Powiatu Konieckiego pod 
laska JW. Ludwika Hr. Małachowskiego. 
Na członków Rady Woiewódzkiey wybra- 
nemi zostali JWW. Marszałek i Jan Lem- 
picki Sekretarz Seymiku.

z S IE D L E C  ao Lutego.

Zgro m ad zen ie  G m inn e O kręgu  Sied

leck iego , składaiącego się z Powiatów: 
Siedleckiego i W ęgro w skiego  , po w o ła
ne U niw ersałem  JO Xięcia Namiestnika 
K rólew skiego  n a d z ie ń  19 m. b. do o d 

b ycia  O brady pohtycznćy, zebraw szy się 
w  tym że dniu w  mieście Siedlcach , w 

anieyscu przez K om m issyą  W oiew ódzką 
•oznaczonem , d o p e łn iło ,  przy zach o w a
n iu  prawem przepisanych formalności 
p o d  przew odnictwem  JW. X. K anonika  

Żebrowskiego, M arszałkiem tego z g ro 

madzenia przez JOXięcia Namiestnika 
K rólew skiego  m ian ow anego, czyn n o ści  

p rzez  Uniwersał sobie wskazane , a te 
¡były następuiące:

W y b ó r  D eputow anego  na Seym  , k t ó 
r y  przez większość g łosów  padł na O • 
ad b ę JW. Sylwefctra Gołębiowskiego kom -

missarza ob w od u  R ad zyńskicgo , D z ie 

dzica w ło ś c i  Zaliwia ;
W y b ó r  członka do Rady W oiew ódz- 

kićy w Osobie JW. Jana Ntemiery,
Ułożenie Listy  K andydatów  na U rzę 

dy Adm inistracyyne i Sadowe. •
Po uskutecznieniu dopiero w ym ienio

nych czynności,  odprawieniu Modłów
o długoletnie  Panow anie Króla , dawcy 

politycznego Polakom  b y t u ,  Z g ro m a 
dzenie to przez swego Marszałka , sto
sowną przem ow ą pożegnane i rozw iąza
ne w dniu ao zostało.

z P Ł O C K A  i 5 Lutego.

W  dniu  dzisieyszym inko w rocznicę 

Imienin N. W . X .  A nn y  P awlow ny  i 

Święta O rderu  Stćy Anny, w  przy to* 
inności m icyscow ych W ładz solenne w 

Kościele Katedralnym  o d b yło  sic N a b o 

żeństwo. Wielką Mszą pierwszy raz po 
ko n sekracji  na godność biskupią cele

brow ał JW. JX. Konstanty  Plejewski Ar- 

eh yd yako n  Sufragan P ło c k i , przy któ- 
réy, wraz z licznie zgrom ad zon ym  lu 
dem naygorętsze do Pana Zastępów w z n o 

sił modły, o naydłuższe  życie  szczęśli

wie panuiącego Monarchy, i cnłćy Nay- 

laśnieyszćy Familij. Przy k o ń ru  Mszy 
błogosław ień stw o przez T e g o ż  udzielone 
b y ło ;  wieczorem  zaś miasto rzęsisto 
oświecono.

z PETER SBU R G A  4 Lutego.

Jego C. Mość w yzn aczył  ua o p ie k u 

nów wielkiegb m aiątku zostawionego 

przez niedaw no zm arłego Jenerała Ad- 

jutanta Hrabiego Szuwalowa: Hrabinę 
Szuwalow pozostały w d ow ę, Taynego  

Radcę Sperańskiego, Senatora i Taynego  
Radcę Chilrowa, P ółkow m ka Kulewaje- 
wa i Asessora kollegskiego fPasstle- 
wskiego.
— W  n ayw yższym  ukazie JCM ości do 

rządzącego Senatu pod d. aa Stycznia 

w yrażon o przez wzgląd na dług;} i g o r l i 
wą słu/.bę Radcy ta y n e g o ,  Senatora No- 
wosilcowa, nayłaskawićy m ianuiem y G o 

R zeczyw istym  Radcą taynym.

— W yd a w c y  pierw szego ahnanaku ros- 

syyskiego : Gwiazdy biegunów¿y Ryle- 
iew i Bestuszew otrzym ali w  podarunku 
od Nayiaśnievszy< h C e sa rz o w jc h  koszto
wne pierścienie brylantowe.

—  Gazeta Conservateur ogłosiła : « Nie

które gazety  doniosły, że francuzki 
Grenadyer 7. b y łć y  G w a rd y i Buonapar- 
tego  p r t y b j ł  do Bcihna z Kamczatki 
gdzie  oil ro ku  »8ia w niewoli zo sta 
wał. U pow ażn ieni iesłesruy ośw iadczyć 

iż to  iest fałszem , żaden bowiem ieniec

francuzki n i e b j ł  w ysłany do K a m 
czatki. »

z BER LINA 14. Lutego.

W  dniu 20. Lutego o godzinie 12 1 1f t  
popołudniu rozstał się /, lym światem , pokii- 
ko - miesięcznćy chorobie w 6.j roku życiu 
swego, Jenerał piechoty, Kominenderui«cy na 
teraz trzecim Korpusem, Frydryk Bogusław 
Emanuel Hrabia Tauentzien, znany w dzie
łach tegoczesnycb '< różnych mi»syy «łyplo- 
matytcznych , i z Kampanii r. 1813.

z P A R Y Ż A  tG Lutego.

P o d łu g  depeszew  nadesłany cli tu 
z dnia 10 m. ł>. telegrafem od K róle
wskiego Posła w M a d r y c ie , Król H i

szpański w yd ał  postanowienie , mocą 

którego pozwala w oln ego  bezpośrednie

go handlu pom iędzy osadami hiszpań- 
skiemi a wszystkiem i narodami, na za
sadzie rów n ych  opłat. Zapewniają tak
ż e ,  iż została podpisana ko n w en cja  
względem dalszego pobytu  woysk n a 

szych w Hiszpanii. A tak , gdy dług 34 
m ilionów iest ¡przyznany, ukończone z o 
stały wszystkie intéressa nasze z Iliszpa- 
ni.].

— Zw racam y tu baczną uwagę czytelników  

naszych , na dekret Króla H iszpańskie

g o ,  nadaiący wolność handlu osadom 
hiszpańskim. Oddziela on sprawę inle 

lessów  handlow ych  od sprawy niepod

ległości osad ; odłącza interri>s>a n a ro 

dów handlow ych , a razem w osadach , 
tworzy lub ua n ow o praywujz.uie do 

metropolii  liczne stronnictwo; zapowia* 
da p ow rot do zdrow ych  i z doświadczę- 

niem zgodnych  w yobrażeń ; naprowadza 

na d rogę następnych ulepszeń.
Z a s a d a >na którćy polega ten dekret, 

iest obszerna i zgodna z oświeconą p o 

lityką w ieku. O kręty  sprzym ierzonych i 
z jed noczonych  mocarstw przyięte do 
portów w osadach , o p ła cą  c ło  w uho- 

d o w c  i w ych odow e w takićy ilości iak i 
poddani hiszpańscy. —  Nadaremnie -kto 

powie że Hiszpania nie nie ustępuie 

poniew aż osadami nie włada. Pomimo 

że się tak ieszcze rzeczy nic m atę ,  
gd y ż  posiada ieszcze wiele i w aiiiyeii  
osad a do zupełnego itfpokoicnia i o d 
dzielenia innych  wiele nie dostaie, H i
szpania ma za sobą prawo, a prawo n a 

wet (bez możności dziułania) iest ics/xtte 

ogrom ną siłą bierną.

Kto zna przesądy w szystkich Etanów 

w Hiszpanii względem  sposobu rząd ze

nia o sa d ;  kto pamięta źe kortezowie l i 
pom ie chcieli rządzić zumorskieml kró- 
lestwy podług  w yobrażeń  Karola V. i Fi-



lipa I L ,  ten zaledwie uwierzy , iź 

dekre-t tak zbawienny dla Hiszpanii, w y 
dany , został.

Dzisiay Lwszystkiego spodziewać się 
należy.

Hiszpania stawiła się przez to w nay- 
korzystnieyszém  położeniu  względem  
rozpoczęcia układów z osadami ; a po 
takim kroku  m oże spodziew ać się po- 

wszechnéy przychylności.

Otworzenie mocą prawa w olnego przy
stępu wszystkim narodom  do A m e r y 
ki Hiszpańskiey i iéy wysp, iest wielką 

i pamiętną rewolucyą w handlowym  i 
politycznym  świecie; iest to ieden z nay- 
szczęśliwszych w ypadków  naszéy w yp ra
wy do Hiszpanii, a którego iak n aym o- 

cniéy rządowi w in s zo w a i  trzeba.
Ten w ypadek tein więcćy cenić będą lu

dzie iakiegokolwiek stronnictwa i iaki- 
ko lw iek  interes na celu m ai^cy, że 

Francy a nie żądała dla siebie żadnego w y 

łączenia} że tylko pamiętała na intéres
sa Hiszpanii, i że szlachetnie i skromnie 

umieściła się w tłum ie narodów, w ezwa
nych do czerpania z tego now ego źró 
dła bogactw. ( l)z . Sp. )

—  X. Laboudorie w yd ał  nie d ru k o w a 
ne dotąd listy wraz z łacińską i francuz- 
ką rozpraw ą zacnego Fenelona.

—  M onitor zawiera postanowienie K ró 
lewskie z d. i 5. w którem Markiz Ta- 
lani m ianowany iest Kommandorem 

Orderów Królew skich , w d o w ó d  zado- 
wolnienia M onarchy i wynagrodzenia ie- 
go znakom itych usług.

—  Hrabia IUdiodor Skórzewski, Szam- 

bellan N. Króla P rusk iego , m iał honor 
b yd ź przedstawiony JKMości i X iążętom  
rodziny.

—  Rossini żądał od Kr. Akademii m u- 
zycznćy  4o,ooo iran ków  za napisanie 
wielkiéy opery.

—  Doszła tu wiadomość z A lgieru, iż za
szła iawna sprzeczka pomiędzy Deiem 

a P. Shaller A m erykańskim  Konsulem . 

Sądzą iż powstała z pow odu roziątrze- 
nia Algierczyków przeciw  Maurom , i 
w yd an ych  przez Beia ro zk a zó w , aby 

tych ostatnich zam ordować. K onsul rnia' 

wiele M aurów w służbie swoićy, a pier
wszy Minister Algierski chciał  ich wziąść 
przem ocą z w ojsk iem  z dom u K onsu la

tu , w którym ich P. Shaller zamknął. 

Ostatni ośw iadczył iż bronić  ich będzie 
z narażeniem życia swoiego. W  tym sta
nie b yły  rzeczy, gdy okręt który nam 
tych wiadomości u d z ie li ł ,  odbiiał.

—  Dziennik Gwiazda donosi cu na- 

slępuie.
G dy ostatnia izba deputow anych, w y 

nurzane uczucia narodu , powstała z o- 
burzeniem  przeciw obronie Królobóy- 
stwa , którą deputow any z Sables ośmie
lił się wyrzec w n arodow ćy m ównicy, 

niektórzy liberaliści Paryzcy, dla w y n a 

grodzenia że ten człowiek przestał za
siadać w izb ie ,  rozkazali zrobić  popier
sie tak w ielkiego męża. P. Manuel p o 

święcając swoię skromność , chętnie na 
to pozwolił. W yb ran o artystę patryotę. 
Bierze się do p r a c y ;  wkrótce rysy P. 

Manuel wychodzą z kawałka marmuru. 
L ecz  przez  ten c z a s , o sty g ł  patryotyzm; 

w yb orcy  nie chcą iuż w yd aw ać pienię

dzy  na opłatę popiersia Pana Manuel. 

Rzeźbiarz u tr z y m u ie , że posiadanie te

go popiersia nie w ynagradza umówio- 
néy sum my. Teraz zapew n iaią ,  że P.

Manuel ma b yd ź przedany niezwłocznie 
przez l i c y t a c y ; powiadaią n a w e t,  źe 
wyborcy, tak skąpić będą swoich k re 

sek dla I’ . M a n u e l,. iak skip ią  swoich 
pieniędzy na zapłacenie iego popiersia.

z B A Y O N N Y  3 Lutego

Vice - Hrabia Marcellus przeieżdżał 
przez nasze miasto do Madrytu. Ma on 

ważne mieć z le c e n ia , do Króla JMści 
K a to lick ieg o ,  k tó re ,  iak wieść n iesie ,  
zmierzaią do ustalenia szczęścia Hiszpa
nii i do ićy zupełnego zabezpieczenia.

z M A D R Y T U  6 Lutego.

Przy b y ł  tu dnia 4 b .  Vice - Hra: 
Lodoix Marcellus. (Ob: z B ayony, Spra

wiedliwie domyślaią się iż przywiózł 

z sobej tayne i ważne zlecenia do rzą 
du naszego. M łody ten dyplom atyk łą 
czy z znakom itym  m ouarchicznym  im ie

niem nie zw ykłe  talenta i w iad om ości, 
które go tyle odznaczały w Stambule 

i Londynie. Niektórzy zapewniaią , że 
Markiz Talar u odw ołan ym  został do Pa
ryża a P. Marcellus obeym ie tu tymcza
sowo Poselstwo Francuzkie ( Mon• Par)

_ Pan Lodoix Marcellus odieżdża 8go

na pow rot do Paryża. (Dz. f y:)

K A D Y X  a Lutego.

Oddawna banda rozbó yników  m or
skich naie/.dżała zatoki i okolice K a- 

d y x u ,  uderzała zbroyną ręką na o k r ę 
ty k u p ieck ie ,  a zrabow awszy ie ,  w  u - 
stronnćm m ieyseu dzieliła się łupam i. 
Oddział Źand arm eryi Francuzkiey przy

dany do w o ysk o w ćy  dyw izyi w K ad y- 

x i e , po wielu czuw aniach , śmiałym 
irokiem  zn iszczy ł  ią nareszcie ; broń, 

a m u n ie y a ,  żyw n ość , statki,  w szystko 
wpadło w  m oc naszych ż o łn ie rz y , k tó 
rzy w tvm zdarzeniu okazali równą 

zręczność iak i męstwo. —  Złoczyńców  
schw ytan o i oddano pod sąd woienny.

z L O N D Y N U  1 o Lutego.

Morning • Chronicie udziela z listu o- 

trzym anego z Kolum bii , z G r u d n ia , na

stępujący w ykaz przedmiotów , któremi 

K ongres na naybliższem swoiem posie
dzeniu zaym ow ać się będ zie :  1. Zakaz 

wywożenia gotow izny ze wszystkich 
portów Rplitćy K o lu m b iy s k ić y , przez 
a lata. Plan do tey ustawy zasadza się 

na m niem aniu, iż przy czynności i w y 
trw a n iu ,  p łod y  kraiowe muszą w y s ta r 

czyć  na opłacenie w szystkich a rtyk u 

łó w  w prow adzon ych. —  a. Proiekt do 

ustawy tyczący się wyzwolenia n iew ol
ników. —  3 . Konfiskata i sprzedanie 

wszelkiey własności należącćy do Hi
szpanii. —  4, Zniesienie wszelkich po- 

iedynczych od Rządu hiszpańskiego 
nadanych przywileiów. —  5. Dym is- 

sye i uposażenia Officerów milicyi 
do s łu żby  niezdolnych. —  6. W ol- 
ność u praw y tytuniu. —  7. Zmiana 
sposobu pobierania stałych podatków. 
—  8. Zniesienie wszelkich opłat cła od 
w yw ózki p łodów  Rplitey K o lu m b iy 

skićy. —  Powszechnie m n ie m a n o , że 

przeydą w szystkie te p ro iek ta ; p o w ą 

tpiewamy iednak o 4jtyni albowiem wiele 

cz łon ków  ko u g re ssu ,  posiadaią te przy- 

wileie i są do nich dosyć przyw iązani.

—  Król JMość m ianow ał Markiza H as
tings w ielkorządcą Malty z pensyą 6000 

unt. szter., a Jenerała Fryd. Adams N a

czelnym  Kom m issarzem  wysp Jońskich 
z pensyą 4ooo funt suter.

W Odpowiedzi Królewskiey na adros- 
sa podziękow ania  obudwóch izb parla- 
m e n to w y ih ,  w yra żo n o : iż nic niemo- 

że b yd ź  przyicmniey szego J. K. Mości nad 
wyraz nayszczerszego uczestnictwa Par
lamentu w uczuciach Jego , i że nic Go 

t\Ie nieobchodzi iak wielkość ' im ie n ia  
W. Brytanii i pomnożenie dobra iako 
i bytu  dobrego ludu Jego.

— W  skutek podanych parlamentowi pro- 
iektów, liczba ludzi do służby czyn n ćy  
morskiey użytych, ma na ten rok w yn o 
sić 29,000 w łączyw szy w to 9,000 ż o ł
nierzy morskich. M arynarka powiększy 

się zatćm od 3 do 4 tysięcy ludzi. Jest 

do tego powodem  rozszerzenie handlu 
w Ameryce południowćy, i zdarzenia z a 

szłe w osadach zachodnio-indyyskich. 
— Na przedstawienie Kanclerza skarbu 
izba niższa uchw aliła  3 a,663,000 F. S-

na w ykupienie  obligów s k a r b o w y c h ._
W dniu dzisieyszym chce on podać pro
iekt rocznego poboru cła od cukru.

Courier  broniąc postępowania zmar
łego  Tomasza Maitland na wyspach J o ń 
skich , wystawia obraz przerażający i 

może przesadzony , okrucieństw po

pełnionych przez G reków  na Turkach 
ran ionych , którzy się schronili na b rze
gi Itaki.

—— W Dzienniku z N ow ego J o rku ,  
znayduie się poselstwo Prezydenta 

Stanów Zjednoczony c h , do izby R e 
prezentantów w odpowiedzi na posta

nowienie, mocą którego izba żądała w ia 

dom ości, dotyczących się mniemanego 
przym ierza między Hiszpanią i niektóre* 
mi rządami Europy, w celu przywrócę« 

ma Ameryki Hiszpańskiey pod władzę 
Metropolii. Prezydent osądził, iź w tym 

w zględzie zadnćy wiadomości udzielić  
nie może. Oto iest iego poselstwo prze

czytane im sessyi izby reprezentautów 
w poniedziałek 12 Stycznia.

»W odpowiedzi na postanowienie z a 4  
Grudnia, przez które izba reprezentan
tów wezwała Prezydenta Stanów Z jed n o 

czo n y ch ,  do przełożenia ićy wiadomości 

iakie posiada, i które udzielić m oże nie 
szkodząc dobru pow szechnem u, d otyczą
ce się zam ysłu  iednego lub kilku z pa- 

nuiących, względem przywrócenia pod 
władzę Hiszpanii ićy o s a d , i do oświad

czenia czyli wie iż iaki rząd w E uropie 
go to w y  iest do oparcia się w szelkićy  

pom ocy tychże panujących; powinienem  
o św ia d czy ć : że nie mam w tym w zglę 

dzie żadney wiadomości nie znanćy 
K o n gresso w i,  którćybym  m ó g ł  udzie

lić nie szkodząc dvjbru powszechnemu» 

— Pisma tuteysze ogłaszaią następujące 

Listy własnoręczne Króla Portugalskie

g o ,  które bez odpieczętowania z Brazy
lii zw rócone Mu zostały,

« Móy synu ' czas iui położyć kres nie
szczęśliwym rozterkom, które oddziehN 
krolestwo Portugal, i Brazylii, zrzadzdy ty
le meszczęsć ich mieszkańcom,’ a sercu 
moiemu tyle zmartwienia przyniosły. Wiel
kie zdarzenia niedawno tuta/zaszłe , przy
wracanie nii koronę iaśnieiącą tymże hla- 
skiem co 1 pierw ć y , podain mi sposobność 
wezwać^ ciebie abyś sie rzucił w moie re- 
ce; gotow Jestem przyjąć od ciebie uczu
cia miłości synowskiey które cie aapewne 
ozywiaia.

VVydałem rozkazy wstrzymania kroków 
nieprzyjacielskich w Bahia. Uprzątnąłem 
wszystkie przeszkody, utworzone przez kor- 
tezów , tamuiące wzaiemne związki mie
dzy dwoma królestwami. Utrzymałem wy
łączny przywiley handlu na korzyść Bra
zylii , 1 z moiey strony , nie ma żadnego» 
postępku, któryby naymnieyszą zrządzi«



mógł zmianę między stosunkami Poitu-, 
galczyków w ebu pólsferzach. Spodziewam 
się nawzaiem, że przyłożysz się do nie
zwłocznego ich przywrócenia na korzyść 
dobrych ludów, nad któremi panować bę
dziesz , którym tyle winni icsteśmy, a 
których pomyślność powinna bydź celem 
naszych zyczeń, starań, a nawet i ofiar.

Spodziewam się że chętnie i szczerze 
odpowiesz rnoiem uczuciom, źe zgodzisz się 
na wszystko co iest z korzyścią dla dwóch 
królestw , i odpowiednie godności nas 
samych, naszego domu, rodziny, ialotez 
prawdziwemu dobru Portugalii. Wiech cię 
Bóg błogosławi , abyś zasługiwał nadal na 
błogosławieństwo tkliwie kochaiącego cię 
oyca »

Podpisano: Król.
W  pałacu Bemposta 23 Lipca 1823.

List Króla do Xiezney Synowej.
Moia nayukocbańsza córko ! odebrałem od 

ciebie kilka listów i wielka do nicli cenę 
przywięzuię, ponieważ z nich dowiedziałem 
s ię ; żeś zdrowa i żeś szczęśliwie powiła 
córkę. Nie odpowiedzial&m na nie, ponie
waż okoliczności przeszkodziły temu ; teraz 
uwolniony, nie opuszczam sposobności o- 
świadczenia ci niego szacunku i żalu z roz
łączenia naszego. Oddawca tego listu iest 
Hrabi » Rio Mayor. Cierpię mocno na nogi, 
reszta rodziny królewskiey iest zdrowa. 
Spodziewani się źe móy list zastanie ciebie, 
i cała twoia rodzinę w dobrem zdrowiu. 

r • 1 •Przyynuy szczere zyczenia przywiązanego 
Oyca.

[Podpis iak wy&ey.) 

z A M STE R D AM U  i 4 Lutego. 

Gazeta w ychodząca w Antwerpii twier

dzi, iż teraz znayduie się w Rzymie tyl

k o  trzech sławnych rzeźbiarzy, to i e s t : 
oprócz T/ioiwaldsena, Alvarez  his/pan i 

Kessels N iderlandczyk.

.—  Zasłużony poeta hollenderski filtyn- 
vis, rozstał się z tym światem w Z wo/* 

te w  7 1 roku życia swoiego.

—  Donoszą z L o n d yn u  pod dniem 10 

J.utego: cena pszenicy zniżona po żni
wach do 3f> szyllingów za Quarter, p o 
dniosła się teraz do 62 w miarę pod
wyższenia ceny innego zboża. Zdaie 
się iż póydzie ieszcze w górę. Żałuią żc 
sposób w yrachow ania  pośrednićy ceny 

zboża, za nadto iest korzystny dla rol

nika k r a io w e g o , tak d a le ce , ze gdy 
pszenica doydzie do 8 2  s z y i :  ( cena przy 

którćy dopiero z zagranicy wolno ią 
sprowadzać) cena iey w yn iesie  na tar
gu  w L on d ynie  100 lub więcey ieszcze. 
Zaczyn aią  iuż czuć powiększaiącą się 
d rożyznę zboża w rekodzielnych mia

stach szkotskich , i mniemaią tamie, iż 

teraźnieyszc iego ceny są za zbyteczne 
w stosunku do zarobku robotników  fa

brycznych.

7. S Z W A Y C A R Y I dnia i 3 Lutego. 

Rada Stanu K anton u W aliskiego f du 

V a u d )  wydała w yro k  , który w treści 

brzm i iak następuie:
«^Zważywszy doniesienia o początkach 

i postępowaniu now ćy  sekty akatoli- 
ckićy, zwanćy Momiers, k lóra  się zagę

ściła w Kantonie ;
r Zw ażyw szy  że zgrom adzenia tćy se

kty  , w godzinach nabożeństw u poświę
conych  , przyczyniają się do zakłócenia 

spokoyności p u b l ic z n e y ;
» Z w a ży w szy  że nauki Momierów n'e 

ty lko są przeciwne religii s t a n u , ale 

nawet maią zasady drżące do obalenia 

tow arzyskiego porządku;
«Zw ażyw szy  n a k o n itc ,  iż taż sekta 

przez swoie m owy i postępowania sta

wia się w stanie zaczepnym  względem  

religii panuiąeey:
Postanowiliśmy i stanowimy:

A rty. • Zgromadzenia Momicrow są z a 

k a z a n e ,  iako przeciwne porządkowi 
publicznem u i pokoiowi kościoła.

Art: a. i t  ibciowifi pokoiu  i rady m uni

cypalne są obowiązane rozwiązywać

takie zgro m ad zen ia  P °d  nayściśley-
szym ryg  jorem.

A r t  3. Oso ba któraby z tegor zgro m a

dzenia ro zeydź się niecliciała , oprócz 
kar iakiebiy na nią spadź miały z o k o 
liczności o p o r u ,  sądzoną nadto i k a 
raną b ę d z ie  w edług Art. 53 K odexu  
Policyi po p raw czey .

Art. 4* S ą d zen i bedą podług  Art- 58 te
goż Kodejcu ci wszyscy, którzyby na
m owam i i obietnicami zachęcali lud 

do sekty. G ospodarze, którzyby da
wali pom ieszkania na sch ad zk i, będą 
uważauem i iako wspólnicy.

Art. 5 . R ów n ież  karanemi będą ci któ

r zyb y  rozw iązane zgromadzenia chcie
li o d n o w ić ,  albo m owam i swoiem i, 
p ism em , lub czynem  sprzeciwili się 

uim ćyszem u postanowieniu.

Art. (i. Ninieysze postanowienie ma być  

w yd ru kow ane , ogłoszone , przybite , 
przesłane namiestnikom Rady Stanu, 
Sędziom pokoiu  i muuicypalnościom 
do których ten przedmiot należy. 

Dau w Lauzannie , d. 15 Stycznia 182/1.

( z  D z. Ir.)

—  Po Kantonie St. Gallen włóczą się 

oszusty udaiący się za G re k ó w , którzy 
zamyślaią powrócić do swoićy oyczy- 
zny. Noszą z sobą wszędzie artykuły 

z b y tk o w e ,  iako to: zegarki,  pierścionki 
i t. p, na pozor z ło t e ; lecz łatw ow ier
ni , którzy się dali oszukać zapewnie

niom tychże oszustów, sprzedawaią- 
cych te rzeczy iakoby z potrzeby, i dla 
nabycia pieniędzy na drogę , za późno 
przeświadczyli się o ich fałszu-

K O P E N H A G A  14 Lutego.

—  Wyszły dwa rozporządzenia bardzo po
myślne dla właścicielów ziemskich w Danii. 
W moc pierwszego będzie podatek grunto
wy, rachuiąc od 1. Stycznia 1824. roku, 
pobierany w papierach i w ilości laką do
tąd w srebrze opłacano ; przez to , stoso
wnie do teraźniejszego kursu, 20 proceiW 
tu właściciele zyskuią. W  moc drugiego 
rozporządzenia, wolno iest Kontrybuentom 
uiszczać tenże sani podatek dostawą zboża 
in natura.

z L 1W O R N O  a. Lutego.

Panuie w Fłprencyi tey zimy taka Pleu- 
ra iż od nowego roku umarło na nią iuz 
1118 osób-

z S T A M B U ŁU  26. Stycznia.

Stanął tu dnia 22. t. m. Rossyysko - Ce
sarski rzeczywisty Badzca Stanu P. Minci- 
a/.y, którego przybycie do stolicy tuteyszey 
opóźnił, iak wiadomo , przypadek nieszczę
śliwy , który go w drodze ze Lwowa do 
Hermanstadt spotkał. W krotce po przy
byciu P. Minciaky, powitał go z rozkazu 
Wysokiey Porty naypierwszy z nadwornych 
Officerów Beis - Etendego , a zwyczaiem 
wschodnich Narodów , według etykiety w 
przyięciu wielkich Posłów szczególniey za- 
chowywaney, ofiarowano mu w darze owo
ce i kwiaty.

Dotychczasowy Gubernator Widdynu, Der
wisz Mustafa Basza, mianowanym został 
dowódzcą woyska przeznaczonego do roz
poczęcia następney wyprawy przeciw Mo
rel; woysko to ma do 80,000 ludzi wyno
sić. Nowy Naczelnik otrzymał przytem roz
kaz iak nayspieszniey udadź się do gló- 
wney kwatery w Larissie. Na mieysce ie
go Raszyd Mchmed Rasza na Gubernatora 
Widdynu postąpił.-

Przygotowania Porty do nowey wyprawy 
przeciw powstańcom, z naywiększą idą czyn-

cia. W ciągu bieżącego miesiąca przi* 
szło czterdziestu gońców wyprawiono do 
Rządców rozmaitych prowincyy Państwa ze 
stosownemi rozkazami f by polecony zaciąg 
woyskaTprzyspieszyli,,i oddziały różne prze
ciw powstałym Grecyi obwodom w pochód 
wyprawili. Nader gorliwie krzątaią się tak
że około uzbroieniajFlotty, 'okręty uszko
dzone naprawiaią , nowe spiesznie buduia. 
Tymczasem w przeszłey nocy wybuchły po
żar w Arsenale, groził na nowo zniszcze
niem tey części miasta; przecież natężo- 
nem usiłowaniom Kapudan Raszy i innym 
do gaszenia pożaru zgromadzonym wła
dzom , powiodło się w kilka godzin ogień 
zatamować, tak, iż trzy tylko Magazyny do 
zachowania potrzebnych dla stolicy zapa
sów zboza służące, z których szczęśliwym 
zdarzeniem ieden tylko był napełniony, 
stały się pastwą płomieni.

Z oddziałem Flotty przy Dardanellach zo
stawiony Patrona Bej czyli Wiceadmirał, 
został złozony z godności i na wyspę Cypr 
na wygnanie skazany, a to za niedbalstwo 
w służbie, przez które Korsarze Greccy o- 
smielili się aż ku Cytadellom tamteyszyra 
posuwać. Dotychczasowy Reala Bey czyli 
trzeci Admirał Flotty, mieysce iego zaiął, 
z poleceniem, aby gotowym był na czele
10 lub 12 statków do Dardanellów się u- 
dadi.

( Dokończenie nastąpi.)

z W IED N IA u  Lutego. 

Zwyczayna w dzień nowego roku gala 
dworska , iako i na dniu iutrzeyszym p r z y  
padaiąca uroczystość rocznicy urodzin na
szego ukochanego Cesarza, obchodzono by
ły razem 8go, to iest: w dzień rocznicy uro
dzin  ̂ N. Cesarzowey.

J. C. Mość Arcyziąże Franciszek Karól 
otrzymał order S. Ducha od króla Francuz« 
kiego.

z B R U X E L L I i 3 Lutego.

Okazało się na targach w Amsterdamie, 
że polska pszenica podniosła się od 4 do 6 
Złotych Hollender: i ieszcze w tey osta
tniej cenie w znaczney ilości sprzedaną zo
stała.

z SZ T O K H O L M U  i 3 Lutego.

Do osobliwości teraznieyszey łagodn/y 
zimy nale/y: że w dniu 22 Stycznia na u- 
licach uaszych sprzedawano fiiołki zbie
rane na polu.

WIADOMOŚCI LITE
RACKIE

W iednćm z pism zagranicznych czyta
my następuiące doniesienie:

Przed kilku miesiącami zakoń czy ł  

swóy zawód w Bernie prawdziwy filan
tro p ,  istota h eroiczna, która przez 

wiecćy niż 12 lat poświęcała dla lud zko
ści nayszlachetnieysze prace swoie*

Jmie iego było Barry: za ozdobę n o 
sił na szyi szeroką przepaskę iednego 
z Z g r o m a d z e ń  Szpitalnych; zw ykle rozno

sił C h o rym  zupę i miał u szyi uw iąza
ną bute lkę ,  która napełniona była  w o 
dą wzmacniaiącą: tę on podawał litości

wie ludziom zostaiącym w potrzebie , 

przeziebłym  od m»ozu, lub umieratą- 

cym  ̂ niedostatku. —  T a k  przynay- 
muićy w ystaw ił nam go pew ny Autor 
Szwaycarski w dziele »woiem wydanem

w Bernie.
T ą  istotą usłużn ą, musimy to wy* 

znać , chodzącą na czterech n o g a ch , b y ł  

Pies należący z przywiązania i z przezna

czenia swego do wielkiego szpitala leżące

go na szczycie góry S. Bernarda. Iw ier- 
d z ą , iż około  czterdziestu osob winne »§
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'¿yaic twna caworonoźnemu stworzeniu.

Jego litość i gorliwość b y ły  nie
zmordowane. Jak t) lk o  m gła, w icher,  

burza albo orkan pokazały się na w ierz
chołku śnieżnych Alpów, Barry zaczy

nał natychmiast sw o ię  w ęd rów kę; n ic  

go wtenczas n ie  m ogło zatrzymać w kla
sztorze. Jeżeli spotkał iakiego nieszczę

śliwego podróżnego który się zabłąkał, 
albo zapadł w przepaści i b y ł  śniegami 
przywalony, natenczas u/y wał całćy swo- 
ićy zręczności i sztuki aby m u dać sku 
teczną pomoc. W razie zaś gdy iego u- 
siłowania b y ły  niedostatecznem i, w ra 
cał do UasEtoru z pospiechem i napro
wadzał Iiraci Zakonników na mieysca 
gdzie ich ratunek i t a ł s i ę  nieodzownym . 
Barry wymalowany iest przez  icdnego 

malarza Szw aycaiskiego o b o k  dziecię
cia któremu życia uratow ał:  znalazł ie 

pewnego dnia uśpione i naw pół m ro

zem przeięte w iaskini lodow atćy leżą- 
cćy  pom iędzy sław nem i lodowniam i 

Baltory. Barry u iął  dziecinę, rozgrzał
tbem  sw o im , dał ićy napić sic wody 

wimacniaiącćy; poczym przyniósł ią na- 
grzbiecie do szpitala.

G dy z wiekiem ta czę ły  słabuieć siły 
tego psa w yb o rn ego ,  Przełożony Z a k o 
nu posłał go do Berny, aby  tam spo- 

koynie m ógł b yt  swóy zakończyć. Je
go starość byfa d łu g a ,  szczęśliwa i tro
skliwie chodow ana. Przestawszy ż y ć ,  

zosta ł  nabalsamowany czyli słomą w y 
pchany , i można go w id z ie ć ,  iak za 
ż y c ia , z butelką i wielką przepaską na 

szyi, stojącego w Muzeum Berneńskiem.

O M a j o r a t a c h .  (*)
Ludzie światli uważnią, ii  we Francyi 

porządek polityczny uczynił znaczne po- 
•tępy od czasu powrotu prawćy dynastyi 
do tronu. Zdaie *ię atoli , iż wiele ieszcze 
do zyczenia pozostaie w porządku cywil
nym. Są takie prawa z dawnay Monar
chii, które rewolucya francuzka wywróciła, 
bądź dli tego iż były przeciwne jey zgu
bnym zasadom , bądź dla tego ie  ich do
kładnie ocenić łiie była w stanie. Powrftt 
takich praw do fttądu, tb&wiennym będzie 
dla odnowioney Monarchii. Prawo star
szeństwa, mające w zamiarze niepodziel
ność ziemi aż do pewncga stopnia , iest 
z tey liczby. Nie tylko w Paryżu ale i 
w Bruxelli rozbiła się teraz ważna mate- 
rya względem korzyici z ustanowienia Ma
joratów, bąd£ w dobrach, bądź w kapi
tałach. Biegli prawoznawcy uznaią ie  iest 
pólizłibą każdego kraiu, jakakolwiek iest 
form* Btądu iego , „by był« pewna liczba 
ludni «pi^raiących się na staley posadzie , 
którzyby priy wiązuiąc się do czegoś ptwne- 
g e , utrzymywali stały porządek. Idzie tyl
ko o usprawiedliwienie tego przywileiu, ie- 
żeli przywileiem potrzebuiącym usprawie
dliwienia nazwać można prawo, wchodzą
ce istotnie do składu towarzyskiego porzą
dku.

, ,  W ybyśm y ■wiięli prawo natury, tyle 
latkwalofte od demulcratów ( mówią obroń
cy prawości) znaleźlibyśmy, ze nie iest 
przeciwnem prawu starszeństwa. Jakaż bo
wiem była zasada naypierwsza posiadania 
w prawie natury; zasada z którzy pierwo
tnie wyprowadzano wiele innych w towa
rzystwie i Oto prawo pierwszego. (Primus 
occupans).

Jeżeli teraz poradzietny się doświadcze
nia, móWiń dalćy, »naydaiemy iż u wszy
stkich iitdów ód ««asów naydawnieyszych 
starczy jyn brał spadek patrimonialny po 
Oyęy..

Prawo starszeństwa zabespiecza nie tyl
ko następstwo Familii ale i następstwo ma- 

{*) Uwagi jednego z Dzienników francuskich.

iątków , a pod tym względem wypekńŁ dwo- 
iakie przeznaczenie. Jak w oczach natury
człowiek iest iednościa , tak w oczach to- « ’
warzystwa iednościa iest Familia. Utrzymać 
tyle familiy i maiątków w kra u , ile ich 
dla stałego porządku utrzymanych hyc mo- 
ie , iest przedmiotem dobrego Rządu.

W kraiach rzeczypospolitych prawa dą
żą do równości podziału. Tam prawo star
szeństwa zastapione iest przez prawo ró
wności; lecz ścisła równość wymaga prawa 
przeciw zbytkom ,, a znowu ażeby prawa 
przeciwko zbytkom mogły bydż wykonane- 
m i , potrzeba aby kray byt zawsze ubo
gim i nauki w nim nie wiele były znane.

W  Rzeczypospolitey Weneckiej prawo ró
wnego podziału zgadzać się mogło z du
chem stałego porządku. Rzeczpospolita 
Wenecka nie będąc na ziemi ale na wo
dzie , i cały swóy byt opieraiac na han
dlu , nie miała potrzeby ustanawiać pra
wa starszeństwa. W  handlu , im bardziey 
kapitały są rozdzielone , im bardziey czyn
ne , ten» więcey przynoszą. Nie tak się 
rzecz ma z kra i a mi gdzie ziemia iest głó
wnym maiątkiem. Podział ziem i, tak i.ik 
uprawa ziemi, tylko do pewnego stopnia do
prowadzone hyc mogą. Przychody z rol
nictwa nieodpowiedzą nakładowi Jeżeli ten 
będzie za nadto wygórowany; również po
dział ziemi nie odpowie potrzebie, ieże
li będzie Zbyt daleko posunięty. Nareszcie 
iest to dawnóm iuż postrzeżeniem wielu 
znawców, iż zarówno ubogim iest kray 
który ma za wiele odłogów , iako i ten któ
ry ma za wiele uprawy.

We wszystkich zatem Monarchiach , mó
wią daley, we wszystkich Rzeczachpospo- 
litycli , których ludność iest wielka, zie
mia rozległa , i cywilizacya wygórowana , 
potrzebną iest zawsze nieiaka stała liczba 
lu d z i , przywiązanych do czegoś pewnego,
i interesiowanych do utrzymania trwałego 
porządku. Jest to puklerz, który zasłaniać 
powinien Monarchie, aby nie podpadły w 
gminowładztwo wielu , i rzeczypospolito , 
gdy nie popadły w despotyzm iednego.

Obok prawa starszeństwa uznawano po- 
trzebnćm prawo wydziedziczenia aż do pe
wnego zakresu. Należy bowiem aby ten 
który ma kiedyś wyobrażać oyca, miał go 
kochać i być iemu posłusznym: inaczćy po
rządek towarzyski upadłby przez te same 
środki, w których szukał swoiego ocalenia. ‘‘

O wężach z  rogami.

Z nadesłanym transportem podarunków dla 
Cesarza Austryackiego, złożonym z gadów 
egipskich przez Elia Seihade kupca w Trye- 
ście, otrzymało wiedeńskie zoologiczne Mu
zeum dwa gatunki wężów w spirytusie za
chowanych , z których ieden iest w swym 
stanie naturalnym bez rogów (Boa jaculus), 
drugi zaś z rogami (Fipera cerastes). Z pier
wszego gatunku dwie sztuki żywe z kitka 
włosów na karku , które na pierwszy rzu- 
oka widz nieświadomy osadzi za stworzenia 
nadzwyczayne, lecz przy dokładnieyszetn ich 
uważaniu, okazuią na sobie niezaprzeczone 
piętno sztuki i udania. Obadwa te wężów 
gatunki, z których pierwszy iest nieszkodli
wy, drugi zaś iadowity, bywaią szczególniey- 
szym sposobem od Egipcyan przekształcane; 
wszczepiają im bowiem w czaszki zęby 
szczurze, szpony ptaków, ciernia z roślin , 
włosienie i t. d. co się pozniey zrasta ze 
skorą podobnie iak u zaiąców sztucznie 
wprawiane sarnie ro g i , lub iak u kogutów 
wszczepione włeb ostrogi; było to powodem 
do licznych a mylnych mniemań. Tym to 
sposobem przekształcono gatunek wężów nie- 
rogntych na rogate, nawet na kilkakrotnie ro
gate , a tak poprzeistaczane stworzenia by
wały od starożytnych natury badaczów opi
sywane iako gatunki poiedyńcze i od wielu 
nowych Zoologów za takie uważane. Je
dnakowoż godna iest rzecz uwagi, że wsa
dzone włosy (iak się o tem przekonać m c-

ina ze skór odartych) po kilkokrottiein skóry 
zrzuceniu opadaią wraz ze skórą, a w ten-
czas zwierzę odzyskuio swą postać pierwia
stkową. rl o przeistoczenie przywodzi nara 
na pamięć starożytne smoki T iako to: k:o- 

odyle ze skrzydłami nietoperzów i głowami 
ludoiadów, węże z nogami orleini i sztucznia 
sowykręcanemi paszczami, i inne nienatu
ralne składane potwory, które ieszcze po 
niektórych muzeach iako osobliwości i nad- 
srzyrodzone zwierzęta są starannie zacho
wywane , a dzisiay po części mieysca ustą
pić muszą syrenom, które nie iednemu na
tury badaczowi dały powód do domysłu, i z 
istnieje jakieś stworzenie, co w iedney 
połowie iest człowiekiem a w drugiey ryba. 
Z tein wszystkiem zdaie nam się źe to przei
stoczenie wężów iest raczey ich przyozdo
bieniem aniżeli umyślnetn oszukaństwem, i 
ze bierze swóy początek w naydawnieyszych 
czasach Egipcyan, od których ten zwyczay, 
podobnie iuk i wiele innych, przeszedł aż" 
do czasów teraźnieyszyeh , a •/. którym może 
nawet był połączony cel religiyny.

l o  tylko iest rzeczą pewną, że dzisicysi 
kuglarze, kloszy ugłaskanemi wężami sztuki 
swoie na wschodzie pokazma, u/ywaia tyci» 
przyozdobionych węi.ów, aby sprawić mo- 
cnieysze wrażenie i przez to szarlutancryom 
swoim nadać więcey wiary.

/• rancuiliie kopalnie Marmurów.

W ice Hrabia Thury Jnżenier liancuz- 
kich kupalni, Dyrektor dróg i mostów, 
ogłosił dzieło o znayduiących się w górach 
Pireneyskich łomieh marmurów, i i 3 
mievsc wymienił, w których marmur bia
łością, czystością, delikatnością ziarna, 
zupełnie się równa naylepszym włoskim 
marmurom % Carrara i Lwu , nawet ni« 
usiępuie w dobroci naywybornieyszym mar
murom greckim , i równie iak one da się 
dłóicm wyrabiać. Oprócz marmuru w ró
żnych kolorach »nayduią się także w Pire- 
neach { podobnie iak i w departamentach 
Alp , L o t , Aubo , Ardenne i t. d.) Alaba
ster, Breccia , Granit, Porfir, i inne 
kosztowne gatunki kamieni.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Kommissya Rządowa Przychodów 

i  Skarbu.
Gdy Kommissya Rządowa Przychodów 

i Sk ar bu wprowadzaiąc z dniem i Stycania 
r. b. nowy i iednostayny do wszystkich cen 
siępli używać się maiący gatunek papieru 
pod Stempel, papier Stemplowany dawniey- 
szycli gatunków stopniowo z kursu wywo
łać postanowiła , przeto uwiadamia niniey- 
szem wszystkich, kogo to dotyczyć może: 
iż papier stempla szacunkowego Ceny Złp: jo, 
i wszystkich wyższych cen na papierze da- 
wnieyszego gatunku pod stempel używa
nym wybity , z dniem igo Czerwca roku 
bieżącego z kursn wywołanym zostaie. Ka
żdy zatem Jntcrressent , któryby ilość 
iakową papieru stempla szacunkowego wca
le nie zapisanego cen wyższych począwszy 
od Złotych poi. iociu włącznie posiadał , 
winien przed terminem wyżey oznaczonym, 
to iest przed dniem i. Czerwca r. b, zgło
sić się do Składu Głównego Woiewódzkie- 
go materyałów stemplowych i tamże papier 
gatunków dawnieyszych , za papier tera- 
żnieyszego gatunku bez iakieykolwiek bądź 
dopłaty wymienić, po dniu bowiem osta
tniego Maia roku bieżącego, nie tylko wy
miana takowa mieysca mieć nie będzie, ale- 
nadto papier Stempla szacunkowego cen ni- 
nieysztrn Obwieszczeniem z kursu wywoła
nych , iako nie ważny, pod karami Artyku
łu 21 Ustawy Stemplowey ta Kontrawen- 
cyą Stempla prżepisanemi, do żadney czyn
ności po dniu i Czerwca r. b. sporzadzo- 
ney, użytym bydż nie może.

w Warszawie dnia 19 Lutego 18*4 r_

Z Polecenia Ministra Prezyduiacego,, 
Radca Stanu 

( podpisano ) P l a t e r .

Sekretarz Jeneralny 
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